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Świałowy Kongres w Obronie Pokoju otwarty 


w Paryżu i Pradze 


rozpoczeli obrady 


przedstawiciele 67 narodów 


Wczoraj w wielkiej sali Pleyela w Paryżu odb 


otwarcie Światowego 


Kongresu Obrońców Pokoju. Już na d 
przed rozpoczęciem obrad, na stosunkowo wąskiej 


o się uroczyste 
ugo 
ulicy na której 


znajduje się sala Pieyela zgromadziły się olbrzymie tłumy, wśród 


których z trudem torowały sobie 


gatów, dziennikarzy i 
2.000 miejsc, 
delegatów, 
jest 
ska, która zatrzymała się wraz 
pokoju w Pradze, przybędzie dò 
Uwagę zwraca piękna dekora. 
cja sali, na której ścianach umie- 
szczono napisy w 5 językach gło- 
szące m, in. „Najświętszym oho- 
wiązkiem jest jedność w obronie 
pokoju“, lub „Obrona pokoju to 
zadanie stojące przed wszystkimi 
narodami“. Nad miejscam: prze- 
znaczonymi dia delegatów umie- 


w chwili otwarcia 
reprezentujących 59 


W czwartą rocznicę 
historycznego 


paktu 


W dniu -dzisiejszym mija 
czwarta rocznica podpisa- . 
nia polsko-radzieckiego traktatu 
o przyjaźni i wzajemnej pomocy. 
Data 21 kwietnia 1945 r. jest w 
dziejach narodów Polski i Związ- 
ku Radzieckiego zarówno sym- 
bolem przyjaźni i braterstwa, 
scementowanego w krwawych 
bojach z najeżdźcą hitlerowskim, 
jak i przeżomowym momentem 
w stosunkach wzajemnych, po- 
głębieniem zaufania i pełnej 
współpracy na nowym historycz- 
nym etapie. Odrzucilismy precz 
balast zadawnionych uraz, pod- 
sycanych celowo przez rządy 
carskie, jak i późniejsze polskie 
rządy sanacyjne i wkroczyliśmy 
w nową erę braterskiej współ- 
pracy obu Możemy z 
satysfakcja stwierdzić, iż cztery 
lata, jakie minęły od tej histo- 
rycznej chwili, przyczyniły się 
też .w wielkim stopniu do pogłę- 
bienia tej przyjaźni. Zarówno 
szerokie stosunki gospodarcze 
i kulturalne, jak i wspóźpraca na 
arenie międzynarodowej przy- 
niosły jak najlepsze owoce. 

Dziś, gdy nad światem znów 
poczynają gromadzić się grożne 
chmury, przyjaźń i współpraca 
polsko-radziecka posiada tym 
donioślejsze znaczenie. Wszak 
głównym czynnikiem siły obozu 
|pokoju i gwarancją skutecz- 
ności wałki, prowadzonej prze- 
ciw podżegaczom wojennym, jest 
potęga Związku Radzieckiego. 
Zjednoczone pod przewodnic- 
'twem ZSRR siły postępu, prze- 
ciwstawiające zachodnim impe- 
rialistom swą niezachwianą wolę 
pokoju, potrafią pokrzyżować 
zdradzieckie plany tych, którzy 
dla swych egoistycznych celów 
chciełiby rozpalić zarzewie no- 
wej pożogi wojennej. 

Naród Polski, pragnący w po- 
koju budować swą lepszą przy- 
szłość, zdaje sobie w pełni spra- 
wę z donioszości tej wałki. Dla- 
tego też w przyjaźmi i współ- 
pracy z potężnym wschodnim 
sąsiadem widzi on gwarancję 
swego rozwoju, gwarancję nie- 
naruszalnocci granic Polski, gwa- 
rancję rozkwitu gospodarczego 
i kulturalnego, gwarancję szczęś- 
liwego jutra przyszłych pokołeń. 


zaproszonych gości. 


rzyjazd delegatów z 67 krajów, 


drogę samochody wiozące dele- 
W sali obliczonej na 
zgromadzonych było ogółem 1784 
narodów. Ogółem przewidziany 
przy czym delegacja chiń- 
z delegacją Korei na konferencji 
Paryża nieco później. 
szczono odpowiednie napisy o- 
rientacyjne w kilku językach. Ca 
ły balkon przepełniony jest dzien 
nikarzami, chociaż nie wszyscy 
dostali się na salę obrad, 
Wśród delegatów, mówiących 
najróżniejszymi językami pano. 
wała atmosfera podniosła, wręcz 
entuzjastyczna. Powszechną uwa 
gę zwracał barwny strój polskie. 
go górnika ze Ślą oraz jednej 
z robotnie ubranej w polski strój 
ludowy. Oczy delegatów kierowa» 
ły się też ku różnym znanym 1 
wybitnym osobistościom, wśród 
których można było zauważyć 
Ilię Erenburga, Pietro Nenni'ego, 
Wandę Wasilewską, Lombardo, 
Tołedano, Pablo Picasso i in. 
Wśród podniesłego nastroju o 
twarcia obrad w imieniu komite. 
tu organizacyjnego Kongresu do 
konał znakomity fizyk, laureat 
nagrody Nobla — prof. Joliot- 
Curie stwierdzając m. in.: 
„Ogłaszam otwarcie Światowe 
go Kongresu Obrońców Pokoju 
w Paryżu. Szanowni Państwo i 
Drodzy Przyjaciele! Jestem bar* 
dzo szczęśliwy, że przypadła mi 
rola otwarcia Kongresu i w imie- 
niu Komitetu Organizacyjnego i 
w imieniu milionów ludzi pracy 
pragnących pokoju, witam zebra. 
nych tu na miejseu nie tylko w 
imieniu komitetu, ale również w 
imieniu ludu francuskiego. Szcze. 
gólnie serdecznie witam przedsta 
wieieli Chin demokratycznych, 
Hiszpanii republikańskiej, demo- 
kratycznej Grecji, Vietnamu i Re 
publiki Indonezyjskiej 
Równocześnie wyrażam oburze- 
nie i zdziwienie z powodu zarzą- 
dzenia rządu francuskiego, który 
wbrew danym obietnicom odmó- 
wił wiz wielu delegatom podpo- 
rządkowując się wskazaniom a- 
merykańskim. Jestem przekona- 
ny, że za to nikt nie obciąży ludu 
francuskiego. Niemniej prawda 
obowiązuje bez wiz, prawda któ- 
ra demaskuje podżegaczy wojen- 
nych. 


trudności jakie są przed nami. 


Zdajemy sobie -rawe z' 


Głęboko wierzymy jednak w re- 
zultat- naszej walki przeciwko si- 
łom niszczycielskim. 

Przechodząc do omówienia na- 
dziei, jakie ludzkość wiązała z u- 
kladem poczdamskim i z powsta- 
niem ONZ prof. Joliot-Curie 
stwierdził że w. historycznych 
tych momentach już narastały 
ciemne siły międzynarodowej fi- 
namsjery, która teraz pcha świat 
do wojny. Pamiętajmy, że kapi- 
tał przynosi ze sobą wojnę, po 
dobnie jak chmura przynosi bu 
rze. Musimy się zrzeszyć w imię : 
obrony pokoju!“ 

Z kolei Kongres wybrał prof. 
Joliot-Curie przewodniczącym o- 
brad. W skład prezydium Kon- 
gresu weszli m. in. delegaci pol' 
scy: Borejsza i Pragierowa. 

e Kongres wysłuchał 
rezolucji delegacji francuskiej, 
wyrażającej protest przeciwko de 


Konto PKO „Zryw“ nr V 1-135. 
Onto, zyrowe. nr 


cyzji uniemożliwiającej wzięcie 
udziału w Kongresie ponad 300 
deliegatom z Europy wschodniej. 
Rezolucja wysuwa wniosek żeby 
uchwały tych delegatów obradu- 
ących obecnie w Pradze przyjęte 

jako równoznaczne z u- 


© Cia dalszy na stronie 4) 
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Przygotowania do obchodu 


W dniach poprzedzających Świłęfto, 
odbędą się na terenie całego kraju 
akademie i zebrania okolicznościowe, 
1 maja odbędą się we wszystkich: 
miastach i gminach manifestacje. De- 
legacje robotnikłółw bięddą uczestniczy- 
ły w obchodach na wsi, chłopi zak 
będą licznie reprezentowani na aka- 
demiach i pochodach w mieście. W 
manifestacjach uczestniczyć będzie 
również wojsko. 

Na akademiach i manifestacjach 
świat pracy Polski Ludowej da wy- 
raz swej pełnej solidarności z mię_ 


dzynarodowym ruchem robotniczym, bo 


ruchem pokoju postępu, sprawiedli- 
wości społecznej. Robotnicy i chło- 
pi, inteligencja pracująca, młodzież 
i kobiety licznym udziałem w obcho- 
dach : wyraża sw niezłomną wolę 
walki i pracy dla utrwalenia spra- 
wiedliwego pokoju, dła rozbudowy 
tycia gospodarczego i kulturalnego 
kraju w oparciu o przyjaźń i współ 
pracę ze Zwiiązkiem Radzieckim i kra- 
jami demokracji ludowej, 

Święto 1 maja będzie dniem podsu- 


Anglosasi wycofują się 


WE WTOREK późmym wieczorem 


delegacja boliwijska która z polece- | d; 
nia mocodawców anglosaskich doma- 
gała się poprzednio umieszczenia na 
porządku dziennym obrad Zgromadze- 
nia ONZ sprawy Mimdszenty'ego i du 
chownych bułgarskich, złożyła nie- 
"oczekiwanie wniosek,  proponujący 
rozpatrzenie obu tych mai sir a 
misj, ewidzianiąj w atach pi 
Ję, prz Bułgarię. 
Wniosek boliwijski zaleca nółwnocze- 
śmie, aby sprawa Mindszenty'ego i pa- 
storłów bułgarskich pozostała na po- 
Zgromadzenia, która rozpocznie się 


kojowych z Więgrami i 


rządku dziennym jesiennej 


we wrześniu br, 


nie zdążyła podjąłł jeszcze nad nim 

usji, 
Jednakowóż delegat USA Cohen, 
odstępując od tekstu przygotowanego 
przemówienia zapowiedział, że dele- 
gacja amerykańska wniosek ten po- 
prze. Zapowiedź ta interpretowana 
jest w kuluarach Lake Success jako 
dowód, że USA zdały sobie sprawę 
ze słabej pozycji sprawy Mindszen- 
ty'ego į pastorów bułgarskich na fo- 
rum ONZ i pragnełyhy obecnie, aby 
zniknęła ona jak znaczy wd po- 
rządku dziennego bieżącej sesji. 

W kołach ONZ wyrażany jest po- 
głąjd, e wiigkszoćić anglosaska zado- 
woli się, formalnym  „potępieniem* 


jalna komisja polityczna, w |procesu ,Mindszenty'ego: i- pastorów 
fran wniosek ten został zgioszony, bułgarskich, (PAP). 


mowania dotychczasowych osiągnięć 


ji mobilizacji sił; twórczych narodu do 


dalszych sukcesów, 


5622 w Narodowym Banku 
Polskim oddział w Bydgoszczy. 


Wysadzenie wielkiego dźwigu 


PKO IKP nr V1-140 


Nr 109 


>, 
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Y porcie wojennym w Kilonii 
władze brytyjskie wysadziły 

w powietrze konstrukcję stalową 
jednego z największych dźwigów 

| portowych zbudowanego przez 
Niemców w dokach łodzi pod: 
wodnych. Złom przeznaczony zo* 
słał dla stalowni brytyjskich. 
Fakt zniszczenia urządzeń portu 
wojennego «mógłby wywołać wra: 
żenie, że Anglicy wywiązują się 
ze swoich zobowiązań odnośnie 
zniszczenia niemieckiego potene 
cjału militarnego, Tymczasem jed: 
nak wiemy, że tak Anglicy jak i 
Francuzi podporząkowali się dyk: 
tandu amerykańskiemu i wyrazili 
zgodę na wstrzymanie demontażu 
wielu dziesiątek zakładów prze: 
mysłu zbrojeniowego, 


Otwarcie X zjazdu radzieckich związków zawod. 
Referat Kuźniecowa 


Stalin honorowym przewodniczącym zjazdu 


„Jak donosiliśmy w części wydania 
kremiowskim odbyło się otwarcie X zjazdu radzieckich zw 
1.343 delegatów. S$ 
rolnietwa, 


zawodowych z udział 
cy przemysłu, tra rtu, 
działacze naukowi i kulturalni. 
nych stachanowców, bohaterów 
Związku Radzieckiego. 


Na zjeździe obecni są liczni go- 
ście — delegaci zagraniczni, m. 
in. polscy. 
Otwarcia zjazdu dokonał prze. 
wodniczący radzieckich zw. zaw. 

uźniecow. 
mi dełegaci powitali propozycję 
wybrania prezydium honorowego 
zjazdu z generalissimusem ' Sta* 
linem `na czele. 


Po ustalenin porządku dzienne. 
go zjazdu, referat sprawozdaw: 
czy o działalności Rady Central. 
nej Radzieckich Związków Zaw. 
wygłosił  Wasyli  Kuźniecow. 

ówca omówił m. in. ogromny 
udział związków zaw. w realiza 
cji pierwszych trzech planów 5: 
letnich, o okazywanej przez zwią- 
zki zawodowe pomocy dla frontu 
w czasie ostatniej wojny, o nie 
ustannej organizacyjnej i wycho. 
wawczej działalności związków 
zawodowych. 

Omawiając zagadnienie współ- 
zawodnictwa pracy, Kuźniecow 
stwierdza, że objęło ono -ponad 
90 proc. wszystkich pracowników 
przemysłowych. „Powszechny u* 
dział robotników i inteligencji w 
socjalistycznym  współzawodnic- 
twie pracy — powiedział Kuźnie- 
cow — obala całkowicie oszczer- 
cze i kłamliwe twierdzenie wro“ 
gów Związku Radzieckiego przy” 
wódców amerykańskiej federacji 
pracy o rzekomej przymusowej 
pracy w ZSRR. W dalszym ciągu 
Kuźniecow omawia zagadnienie 


, które w Związku Radziec' 


Burzliwymi oklaska- d 


: wzrosły dwukrotnie. 


tacu 
azków 
ą to przodownicy pra. 
najlepsi i najwybitniejsi 
Wśród delegatów jest wielu zna- 
pracy socjalistycznej Bochaterów 


wczorajszego w 


|kim opierają się na ścisłym prze. 


strzeganiu zasady socjalistycz= 
nej — uzależnienia wysokości za“ 
robku od ilości i jakości pracy. 
Wzrost wydajności pracy powo” 
uje nieustanną zwyżkę płac. W 
,awiązku z nową zniżką cen, wpro 
,wadzoną 1 marca br. realne płace 
i Końcową 
'ezęść swego przemówienia Kuż- 
niecow poświęcił działalności ra- 
dzieckich związków zawodowych 
na arenie międzynarodowej, któ- 
re zmierzają do wzmocnienia jed- 
i ności mas pracujących całego 
świata i prowadza niezachwianą 
i walke o trwały pokój. 


Kuomintang 
odrzucił warunki 


władz ludowych 


POWOŁUJĄC się na miarodajne 
źródła, Reuter donosi z Nankinu, iż 
rząd kuomintangowski nie przyjął 
terminu 20 kwietnia, wyznac 
przez chińskie władze ludowe dla 
zaakceptowania warunków podjęcia 
rokowań pokojowych. Kuomintang 
odrzucił m. in. dwa warunki, a to — 
przekroczenia rzeki Jang*Tse przez 
chińskie wojska ludowe oraz reorga” 
nizacji armii kuomintangowskiej pod 
kontrolą- chińskich władz ludowych; 

(PAP) . 
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ELI Str 2 


PAIE Wybrzeża | 


W pogoni za lekarzem domowym 


Kłopoty ubezpieczonego 
gdy system informacyjny U. S. nie działa sprawnie 


układzie 
jest w idealnym porządku, że należy vaniechać krytycznego podejścia 
rolę spełniać mają ubezpieczenia 


. Przeciwnie! 


Gdańsk, w kwietniu 
społ. były ce- 
zdobycz 


obowiązku względem rzesz ubezpieczonych. 


BEZDUSZNA BIURORRACJA 

Znając i ceniąc szeroki zakres obo- 
wiązków społ. służby zdrowia, 
wielką przykrością należy stwier- 
dzić, że np. Ubezpieczalnia Społ. w 
Gdańsku nie stoi jeszcze organizacyj- 
nie na wysokości zadania. Nawet 
pobieżnemu obserwatorowi rzuca się 
w oczy biurokratyczny tryb urzędo- 
wania personelu centrali, a już gdy 
wypadnie być interesantem z praw- 
dziwego zdarzenia, wówczas łatwo 
się przekonać, że interesant prawie 
ie jest traktowany, jako 
zło konieczne, które tr «ba było moż- 
liwie najszybciej „spławić”, bo jest 
utrapieniem w godzinach „urzędole- 


nia". 

Gdy to piszemy, nie „odkrywamy 
Ameryki“, bowiem mieliśmy sposo. 
ność zauważyć, że już odgórnie pod- 
jęto walkę z bezdusznością biurokra- 
tyczną dołów. Niestety, wyniki są 
mierne, dlatego trzeba pisać i bić na 
alarm, by wreszcie ciepła atmosfera 
społ. służby zdrowia ogarnęła cały 
personel biurowy gdańskiej zpie- 
czalni, by spełniło się odwieczne 
przysłowie, że nos jest dla tabakiery, 
a nie odwrotnie. 


TAJEMNICZA SIEC 

Konsekwencją _biurokratycznego 
stosunku do ubezpieczonych jest ta- 
jeranicza sieć lekarzy domowych, 
tórzy przecież w aparacie służby 
zdrowia muszą grać rolę pierwszo- 
planową. Tymczasem to, co się na 
tym odcinku rozgrywa zakrawa na 
* tragifarsę. W interesie każdego 


ubezpieczonego leży, by jego lekarz 
domowy mieszkał możliwie najbliżej. 
Jest to wprawdzie problem trudny 


do rozwiązania w praktyce, ałe wi- 
nien być punktem wyjścia przy or- 
ganizacji sieci domo . Nie więc 
dziwnego, że pacjent, mieszkający 


63 ofiarę na „Fundusz 
Stypendialny tm. Fr. Cho- 


pina“, 


„Kiedy wreszcie præyjdzie i na was koniec łotry prze- 
klęte? Kiedy i wy zapłacicie za ten ogrom zbrodni? Czy 
w ogóle będziecie w stanie zapłacić za to, co uczyniliście, 
co czynicie? Przecież wasza śmierć nie przekreśli tych 
krzywd, przecież nawet wtenczas gdybyście umierali ste | 
lat i każdej minuty nie zmażecie swej winy... 

Apel kończy się. Komisja podchodziła już do ostatnie- 
go szeregu. Tam, za następnym barakiem 
mochody. Nareszcie. Nareszcie wyjadą stąd... Nie.. Ko- 
mendant zaprosi ich na pewno jeszcze na libację. Tak 

| 


zresztą było wszędzie. 


Leon spojrzał na kolumnę więźniów, do których zbli- 
bała się komisja. W pewnej chwili zdawało mu się, że 


ktoś się jemu przygląda. 


Nie mylił się. W pierwszym rzędzie stał wysoki męż- 
'czyzna z obandażowaną głową. Spoglądał na Krukow- 
skiego spojrzeniem, które biło jak biczem. 

Całe ciało Leona przeszedł dreszcz. 

Komisja tymczasem zbliżała się do ostatniej kolumny 


.„.Czy to możliwe... Czy nie myli się czasem.. Nie. 
Człowiek ten, to nikt inny, jak Wilecki, Marek Wilecki, 
o którym mówiła mu Maria Fanning... Ależ tak, poznaje | 
dokładnie, zna go przecież z Gdyni... Wtenczas leżał w | 


szpitalu... 


Natłok myśli wirował w głowie Leona. Spojrzał po- 
nownie. Wilecki nie patrzał już jednak w jego stronę. 
Opuścił głowę i tępo spoglądał w ziemię. 


np. przy Jaśkowej Dolinie we Wrze- 


szczu, zaczyna poszukiwanie lekarza 


Z od swej ulicy. Szczęśliwy, gdy zo- 


baczył tabliczkę lekarza dom. pod 
nr 4 śpieszy na I. piętro i tu z ob- 
wieszczenia na drzwiach dowiaduje 
się, że do tego rejonu należą wszyscy 
ubezpieczeni z wielu odległych ulic 
za wyjątkiem Jaśkowej Doliny. Jak 
się później okaże jest to reguła, która 
obowiązuje niemal we wszystkich 
rejonach. 
PRZYGODNA TURYSTYKA 


I teraz rozpoczyna się za 
właściwym _— terenowo 
Gdzie on się znajduje? U lekarza na 
Jaśkowej Dolinie nie wi w apte- 
ce ub. wiedzą, telefon centra- 


nikt się nie zgłasza. Ktoś poczci 
daje zee a pędzić de biura dziel- 
nicowego Wrzeszcz przy Miero- 
sławskiego. Trudno się dopytać o 
taką uliczkę, bo ukryta jest zazdroś- 
nie zdala od osiedli mieszkaniowych. 
Po tarapatach turystycznych docie- 
ra się wreszcie tamże. 

Przyjmuje nas starszy, miły pan, 
który zajrzawszy do skorowidza, 
uprzejmie stwierdza, że lekarzem 
domowym dla Jaśkowej Doliny j 
dr Rajewski z ul. Wasowskiego. już 
zdołaliśmy zebrać doświadczenie, że 
dr Rajewski od 1 kwietnia przestał 
być lekarzem Ubezp. Sympatyczny 
informator przyznaje ze skruchą, że 
słyszał już o tym, ale nie może do- 
prosić się centrali o nowy wykaz 
lekarzy. 

SZARŻA TELEFONICZNA 

Rozpoczyna więc szarżę telefo- 
niezną i (o dziwo!) szczęśliwym tra- 
fem po pół godzinie zdobywa połą- 
czenie i informację. Jest! Jest le- 
karz dla Jaśkowej epeng i miesz- 
ka „niedaleko“ na ul. Staszica 4. 


wiadomo, że to w kierunku Gd 
trzeba iść, aby dotrzeć na ul. 
szica. Teraz, gdy zna się adres le- 
karza, wszystko wydaje się fraszkę 
Trzeba tylko przebrnąć przez zatło- 
ezóną poczekalnię (2 godziny cse- 


z trudem 
— Ależ 


stały ich sa- | 
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ILUSTROWANY KURIER POL. 


do | 


— No doskonale, zakończyliśmy przeto naszą pracę. , 
Teraz jedziemy już do Berlina. Czeka tam nas masa | 
pracy. Materiału mamy sporo. Jak myślicie Habermann, | 


starczy tymczasem ©0? 
— O tak, niewątpliwie panie generałe — wykrztusił 


wiązek. Zdradzę panom też pewną tajemnicę. | 
— O komendancie cóż tam macie za tajemnice. Znów | 


jakiś pokaz wesoły 00? | 


Od A do 


- » ik m 4 1 a a 


Poznań, w kwietniu 
— Żarna mieslisły. 


|kania) I właściwie wszystkie udrę-| — Żle. 

ki Pa. PNE n — Żarna mełły. i 
Oczywiście w konkretnym wypad-| .Ze spokojem i cierpliwością tłuma* 

ik chodziło o załatwienie ma- 


| ku, gdy 

iłej formalności, tak mogło być, ale 
p uśćmy, że ubezpieczony ma 
nagły wypadek. Czy i on musi od- 
prawić pogoń za arzem, musi 
dzień stracić na znalezienie elemen- 
tarnego adresu? Czy adres nie 
winien znajdować po w każdej klat- 
ce schodowej na widocznym miej- 


scu? 

Tek powinno być! ieczone- 
mu powinno ga] ułatwiać korzysta- 
nie ze służby zdrowia, a nie utrud- 
niać. Wszyscy cheemy być zdrowi! 
Niestety, musimy korzystać z pomo- | ło piędzi 


cy lekarzy i e tym winna pamiętać 
także Ubezp. Społ. w =". 
z. 
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Przed wyścigiem Praga - Warszawa 


DO KOMITETU Organizacyjnego w Pradze napłynęła imienna lista trzech 
drużyn francuskich. Skład drużyn francuskich przedstawia się następują: 
co: I DRUŻYNA — Antoine Tarrega, Eugene Gartier, Fausten Donati, Char 
les Riegert, jean Evesgue i Marcel Baguet. ll DRUŻYNA — Elie Bathie, 
Rene Rigaut, Roger Iliich, Michel Garcia, Henri Beaumont, Maurice Her 
bulot. WI DRUŻYNA — Albert Darbois, Robert Prieur, Georges Benedeifo, 
Rene Labois, Edouard Gougeon, Raymond Bordel. 


WĘGIERSKI Związek Kolarski podał skład osobowy swych drużyn narodo" 
wych. Pierwszą drużynę tkorzą: Jonas, Vida, Kovaces, Biro, Sere, Otvoes; 
drugą — Mayer, Gal, Papp, Irhazy, Karasz i Tobias. Jako rezerwowi wy- - 
znaczeni zostali: Kaiser I Nyakas. 


WŁOSKA Federacja Sportu Robotniczego zwróciła się do Komitetu Or- 
genizacyjnego w Warszawie z zapytaniem, ile drużyn można wystawić 
maksymalnie do wyścigu, Jak z tego wynika, Włosi poważnie przygotowu” 
ją się do wyścigu i należy liczyć się z wystawieniem przez nich dwóch, 
lub trzech drużyn. (pap) 


wiłości czytania. 

Uczniowie są chętni, pełni zapału i 
wytrzymałości. Najlepszym tego do* 
wodem, że plucha nie plucha — przy* 
chodzą na naukę z bardzo oddalo* 
nych dzielnic miasta., Dosłownie 
| ga zg) gdyż niestety obiecane 
im p OKZZ bilety tramwajowe 
jakoś do nich nie dotarły. : 

Uczniowie są chętni i mądrzy. Mą* 
drością życiową. Nic dziwnego, gdyż 
w przeważnej części przeż oko 


czy nauczycielka swym dorosłym ucz* 
niom na kursach dla analfabetów, za* 
ęciu lat — 

I 


I 


czasu 
prn wt i 0 kolarskiego w Albanii pozwoli niewątpliwie na wy- 
stawienie silnej reprezentacji. (pap). 
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przez trzy miesiace 


Analfabetów jest coraz mniej i 


dzielnie, o przemielaniu zboża i row 
prowadzaniu 
a 


dla prowadzących kursy. 

Kursiśct w wieku ponad czterdzie* 
ści lat twierdzą naprzykład, że układ 
książki  „Start” jest cokca Sa 
powinien być drukowany po 
stronie literami anymi 


właśnie z tych najstarszych, 
dążało tak szybko, jak młodsi 
rymi zetknęliśmy się na innym kur 


wakacjach znowu pójdą na kure 
początkujących (a przeciw temu wy* 
powiadali się, gdyż wszyscy pracują 
i przez chodzenie na kurs tracą zaro” 
bek). 
Albo druga możliwość: wkrótce za” 
pomną wszystkiego, czego cię z tar 
kim trudem 


Według nich jest wyjście z sytuacji 
i wyjście to pi kursiści. 


roponują sami 
Mianowicie pozostawienie im 
ręczników „Start”, czy też ułatwienia 


im kupna tych doskonałych podręcz» 
ników, do których się p 

To chyba są realne i możliwe do zæ 
łatwienia sprawy, a dla organizato” 
rów z pewnością będzie przyjemniej 
wiedzieć, że z takim nakładem  pra* 
cy wszczęta akcja zwalczania analfa* 
betyzmu jest przeprowadzona grun* 
townie i... owocnie. 

Taki sam zapał i pilność wykazują 
zespoły tak zwanych wtórnych anale 
fabetów (znów nazwa jest kamieniem 
obrazy dla kursistów). Są oni ambite 
mi i doprawdy bardzo wiele przez o% 
kres trzymiesięczny nauczyli cię. 

Najgorzej jest u nich z tabliczką 


|mnożenia, ale i to mają nadzieję po* 


konać. Po skończeniu kursu planują 
dalszą naukę w szkołach dla doros* 
łych. Kilku z kursistów idzie, jake 
poborowi do wojska, a więc tam za* 
mierzają się douczać. 

Procentowo — około 90% — anal. 


as. 
| Inepektorat Szkolny na miasto Po” 
|znań, OKZZ oraz rady zakładowe o* 
pracowują już eposoby wykrycia i 
wciągnięcia do akcji nauczania na’ 
stępnych kadr ceną e tów. 


Kraszewska 
EEEE REF E 
|  — Tak to już wszystko panowie — odezwał się ko- gdzie? co? jak?... nie to jest przecież wykluczone... wy- 
mendant. l zdemasko- 


kluczone. Przecież nie wywiezie go z obozu... 


wał by się od razu... 
Mimo najszczerszych 
A on? Wilecki... co o 
niż Maria. 


Leon. 
ja panów jeszcze nie 
należy 


od razu pogrzebał by całą sprawę. 
chęci nic tu nie pomoże. Nie może. 
nim myśli? Na pewno nie inaczej 

zapewne, że jest również na 


Przypuszcza 
usługach tych łotrów. Nie, nie przypuszcza, jest tego 


pewien. 

— Panie Habermann, co pan taki zamyślony? Powi- 
nien się pan raczej cieszyć z nami że zakończyliśmy już 
i jeden ważny etap naszej pracy. Teraz wracamy przecież 
| do Berlina. Skończyła się nasza tułaczka... No?— zwrócił 
się mały, szczupły pułkownik do Krukowskiego. 

— Zastanawiam się właśnie nad pewną metodą desty* 
| lacyjną, którą opracowuję. Przyszła mi właśnie na myśl 
nowa koncepcja. Będę musiał się do tego zabrać natych” 
miast po przybyciu do Berlina. 


— No te przepnaszam, przepraszam, że 


się w innym 


dumna. 
— To przecież 


nym patosem. 


dzieło Fiihrera i jego 


przeszkodzi- 
łem. obena Fo karano wie wodny 
| nauki. jesteście wieczni , wiecznie znaj- 
dzi ze słynnej winiarni w Bordeaux. perz a darła ry 


niż my świecie. Zazdroszczę wam. 


'wnego, że nasza niemiecka nauka jest z was tak 


tylko mój obowiązek wobec ojczyzny. 
Nic więcej tylko obowiązek wykonywać wskazania na- 
szego wielkiego Flihrera — odrzekł Leon z dobrze ude- 


— A przecież robicie cuda. Przekonałem się o tym nar 
| ocznie w czasie naszej wycieczki, że się tak wyrażę. 
— odparł mały pułkownik. 
— Tak, robimy cuda. Cuda, jakich świat nie widział. 
Cuda, o których będą wspominać całe pokolenia. Całe 
pokolenia pułkowniku zapewniam was. To wszystko 


genialnego sztabu. On nas wszyst 


kich natchnął wielkością. i 
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Czwartek, 21 kwietnia 1939 r. 

Katolicki: Anzelma, Feliksa, Sy- 
meona \ 

Słowiański: Strzeżymira. ; 

Księżyca 
wsch. zach. 
18.37 0.46 7.41 
MAHANA HT 


miejscowy dla prenumeraty 

i ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami), tel. 24-29. 
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W roczn'cę powstania 
w getcie warszawskim 
W związku z VI rocznicą powstania 


w getcie warszawskim; wczoraj od- 
była się w Pomorskim Domu Sztuki 
uroczysta akademia, Szczegółowe 
sprawozdanie zamieścimy w numerze 
jutrzejszym, . 
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Pożegnalny występ 
JÓZEFA WĘG ZYNA 


Znakomity artysta sceny i filmu mi* 
strz Józef Węgrzyn daje dziś, we 
czwartek, o godz. 20 nieodwołalnie 
ostatni pożegnalny występ w przeza* 
bawnej komedii muzycznej pt: „Por“ 
wanie Sabinek”, 


Halina Czerny-Stefańska 
solistką 
15 koncertu symfonicznego 


Sfery muzyczne naszego miasta po- 
ruszone zostały wiadomością, że soli- 
stka 15 koncertu symfonicznego będzie 
jedna z  najwybitniejszych pianistek 
polskich Halina CZERNY-STEFAŃSKA z 
Krakowa. Polski świat muzyczny pokła” 
da w niej największą nadzieję na za” 
jęcie jednego z czołowych miejsc w te” 
gorocznym Międzynarodowym Konkur- 
ste Chopinowskim. 

Na piątkowym koncercie symfonicz” 
nym artystka wykona efektowny kon“ 
eert fortepianowy g-moll Mendels- 
sohna. Program zawiera poza tym VII 
Symfonię Beethovena oraz uwerturę 
koncertowa „Morskie Oko” Noskow” 
skiego. Dyryguje A. Rezler, Początek 
© godz 


Uroczystości jubileuszowe 
pracown. technicznych 
Teatru Miejskiego 


Od piątku, dnia 22 bm. na afisz 
Teatru Miejskiego w Bydgoszczy wcho- 
dzi arcydzieło Moliera „Świętoszek” 
ze znakomitym artystą scen krakow- 
skich KAZIMIERZEM SZUBERTEM w roli 
naczelnej, 

Piątkowe przedstawienie będzie rów- 
nocześnie benefisem czterech najdaw* 

„nej w teatrze zatrudnionych pracowni- 
ków technicznych, a mianowicie: He- 
leny  Sarneckiej, Jana Bleii, Stefana 
Jenszury i Franciszka Jeżewskiego. 


Wojewódzki Urząd Kultury Fizycze 
z zawiadamia, że dziś o godz. 10 

ędzie się na podstawie zarządze* 
nia Głównego Urzędu Kultury Fis 
zycznej konferencja informacyjna w 
sali Wojew. Urzędu Kultury Fizycz* 
nej, ul. Libelta 8 z udziałem delega” 
ta Głównego Urzędu Kultury Fizycze 
mej p. pułk, Czernika, 


— | 


Pomysł Marianny Mreły 


BYDGOSZCZ. W sierpniu 1948 1 |ło zaniedbane, ale mogło jeszcze słu- 
do Urzedu Ziemskiego wpłynęf'a skar- |iiyć przykładem dla innych rolników. 
ga Wnuka Zachariasza, której au*| W tym stanie rzeczy należało znaleźć 


tor, powodowany rzekomo dobrem 
ogólnym, oskarżał swego sąsiada J. 
Kaczmarka, zam, w Kruszkach, pow. 
w [o o kompletne zaniedbanie 
ją ów 4 anie przydzielonego mu 
w 1945 r. gospodarstwa poniemiec- 
kiego. 

Zarzuty były powałłne i starostwo 
zwrólcio się: do miejscowego poste- 
runku z poleceniem przeprowadzenia 
szczegółowego dochodzenia. Już 
wstępne badania przyniosły niespo- 
dziankę. Okazajo sie mianowicie, że 
w Kruszkach zamieszku e wprawdzie 
Z. Wnuk, le że nigdy takiej skargi 
nie pisał. Dalsze dochodzenia wykry- 
ły zokliwokić doniesienia, Gospodar. 
stwo Kaczmarka nie tylko, że nie by 
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|Lokalowej przy Miejskiej Radzie Na | 


nen TWEJ 


á 
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Działalność Komisji Lokalowej przy MRN 
Racjonalna gospodarka lokalami 


IDZIE PO 


Sprawiedliwości społecznej 


BYDGOSZCZ (dryg.) Jak już dono* samotne, choćby ich mieszkanie było 
siliśmy, na ostatnim posiedzeniu użytkowane przez więcej osób sa: 
Miejskiej Rady Narodowej zrefero* motnych, Wyjątki w tym kierunku 
wane zostały nowe przepisy Komisji przewidziane są dla 
emerytów(tek) oraz wdów, utrzymu* 
rodowej, Przepisy te -- jak zaznaczył| jących się z zaopatrzenia wdowiego. 
przewodniczący tejże komisji, p. Z przeludnionego mieszkania można 
Wojciechowski, wobec przedstawicie= | również usunąć sublokatorów dla ode 
li prasy — mają na celu racjonalną | dania koniecznej przestrzeni ż 

lokalami w duchu spra*| wej rodzinie. Tak samo władza kwa: 
wiedliwości społecznej i idą po linii | terunkowa może przydzielić rodzinie 
interesów rodziny. samodzielne mieszkanie już zajęte 

Z samodzielnego mieszkania z|przez eublokatora lub sublokątorów. 
kuchnią nie mogą korzystać osoby Bardzo ważne są też nowe przepi* 


Zobowiazania |-maiowe 


pracowników Zjedn. Energetycznego 


Pracownicy Zjednoczenia Energe'| Sekcja  lieznikowa przeprowadzi 
tycznego  Pedokręg Bydgoszcz w!całkowitą przeprowadzkę, uporządkue 
związku z ym dniem 1 je magazyn licznikowy oraz poza 
maja, dniem święta klasy robotniczej, i przeprowadzi przepisanie 
zabowiązali się wykonać do dnia 1 2.600 kart licznikowych; Sekcja od: 
maja w poszczególnych swoich dzia; biorców instalacji elektrycznych za: 
łach co następuje: łatwi wszelkie zaległości w odbiorach 
iz lacji elektrycznych oraz wezels 

e ie sprawy z tym związane w godzi 
Popisy w 0KZZ ah poza służbowych; Sekcja insta” 

W dniu 23 bm. e godz. 18 w sali lacji rozdzielczej: czas zużyty na wy: 
OKZZ odbędą się popisy chórów i ze” konanie remontu w stacji Okole w 
społów tanecznych w ramach współza- dniu 9. 4. br. i 10. 4. br. przekazuje 
wodnictwa kulłuralno-oświatowego. |jako czyn pierwszomajowy; Sekcja 

Zespoły przygotowały nowy reper- Sieci zobowiązuje się jako czyn 1ma* 
tuar, aby rywalizując ze sobą wejść jowy pracować dziennie 1 godzinę 
gio reprącenieg wojewódzkiej, Wstęp | dłużej bezpłatnie przy naprawie sieci 
wolny. niski 


10.000 


ego 
15. 4, br. do 1. 5. br. oraz nakręcić 
izolatory potrzebne do wymiany przy 
h A h k naprawie w sieci; warsztat elektro* 
F mechaniczny zobowiązuje się wyko» 
arcerzy I narcere nać do dnia 1. 5. kr. 3 głownie kablo= 


na starcie we wysokiego napięcia i dorobić bra” 
Po raz pierwszy w historii harce: |kujące części bezpłatnie poza nor 

stwa pomorskiego będziemy świadka | malnymi zajęciami, 

mi niebywałej imprezy sportowej. W 

niedzielę 24 bm. w dniu ,„ | 

Wiosny" odbędzie się jekia dru | 


drus 
my K Pomorskiej ZHP stają i 
7 islaren f walki o palmę 


pierw" 
szeństwa. Za najlepszy czas otrzymue 
je drużyna 10 pkt., za postawę 
pu dalsze 10 pkt. i za wykonanie za* 
dania (ukończenie etapu) 10 pkt. ra| 
zem 50 pkt. Zastęp składa się z 8 za! | 
wodników(czek) plus zastępowy(wa) 
Organizację przejęli na swoje barki 
Hufce przy pomocy Miejskich i Po: $ : 
wiatowych Inspektorów Kultury Fi- SIę wczoraj proces naczelnego dyr. 
zycznej. Młodzież harcerska kroczyć ; Zrzeszenia rzedsiębiorstw Budowla- 
będzie śladami HKS*ów i przysporzy nych na woj. pomorskie — W. Mil- 
jsportowi polskiemu dużo wartościo* lera i współtowarzyszy, oskarżonych 
wego narybku. > le popełnienie wielotysięcznych nad- 
W Bydgoszczy staje na starcie 1500 użyć na szkodę Skarbu Państwa. Ra- 
zawodników, Żawody rozpoczynają zem z W. Millerem na ławie oskarżo- 
się w niedzielę o godz. 14 na boisku nych zasiedli: inż. T. Piskorski, inż. 
ZS Gwardia IA. Gierych, budowniczy J. Jakubow- 


Tragedia w Lloydzie Bydgoskim 
Kolo hamulcowe 


zdruzgotałe robotnikowi rękę 


| BYDGOSZCZ. W dniu 29 września 
lub, roku na terenie portu przeładun- 
|kowego „Lloydu Bydgoskiego” e- 
grała się tragedia. Tego dnia usłysza 
no nagle z dźwigu parowego głośny 
okrzyk bólu, gdy nadbiegli najbliżej 
pracujący robotnicy, ujrzeli zalanego 
krwią kierowcę dźwigu Rosińskiego, a 
między szprychami koła szczątki jego 


BYDGOSZCZ. Przed Wydziałem 
Karnym Sądu Okręgowego rozpoczął 


prawej ręki. Okazało się, że Rosiński 
pracował na dźwiqu zmontowanym je- 
szcze w 1924 roku, potknął się w cza- 
sie pracy i szukając instynktownie ręką 
oparcia, włożył ją między nieosłonię” 
tę części koła hamulcowego, którego 
szprychy po obrocie zmiażdżyły, a na- 
stępnie ucięły prawe przedramię. Nie- 
szczęśliwego po prowizorycznym opa- 
trunku odwieziono do szpitala, qdzie 
|zajęli się nim chirurdzy, Po dłuższej 
kuracji Rosiński wyzdrowiał, został jed- 
nak.z przyczyny wypadku bez ręki. 


Wdrożono dochodzenie celem usta” 
lenia przyczyny wypadku i winnych. 
Inspektor pracy stwierdził, że zanied- 
bano przepisy o bezpieczeństwie pracy 
i że to właśnie stało się przyczyną 
tragedii Rosińskiego. Koło hamulcowe 
nie było całkowicie osłonięte i dlate” 
go ręka Rosińskiego dostała się między 
szprychy. Winnymi zaniedbania oka- 
zali się kierownik portu przeładunko- 
wego A, Chmielewski i kierownik Sto- 
czni E, Fryka, których prokuratura po- 
ciągnęła do odpowiedzialności karnej 
za nieumyślne przyczynienie się do 
trwałego kalectwa robotnika. 

Oskarżeni nie przyznali się do winy, 
zrzucając odpowiedzialność jeden na 
drugiego. ' Po długotrwałej rozprawie 
sąd uznał ich winę za udowodniona i 
na zawsze uwolnić od niemiłego dla | skazał oskarżonych na kary po 8 mie- 
jniej sasiada. Pomysł ten kosztował |sięcy więzienia. W mofywach ustnych 
joskarżoną 9 miesięcy więzienia. Sąd |sąd zaznaczył, że ze względu na ma“ 
ponadto pozbawił ją praw na okres |factwa nie zasługuja oni na zawiesze- 
'9 lat, nie wykonania kary. 


skutki 


autora doniesienia, podszywająjcego 
się pod cudze nazwisko. Od nitki do 
klębka i wykryto że doniesienie na- 
pisała mieszkanka tejże wsi Marian- 
na Mreła, a obawiając się: zemsty „ze 
strony Kaczmarka, podpisała się ja- 
ko Wnuk, 

W rezultacie Mrełę do 
odpowiedzialności karnej. aróona 
przyznała się do winy i oświadczyła 
sęidowi, ġe z rodzińąę  Kaczmarków 
żyła w niezgodzie i — że wobec tego 
wpada na „pomysł”, mający ją raz 


> 


napięcia począwszy od dnia 


LINII 


sy dot. odnajmu pokoi. Dotychczas 
bowiem wolno było wynajmowanie 
drogą swobodnego podnajmu. Obecnie 


wysłużonych taki swobodny podnajem przysługuje 


jedynie wobec 'osób, które zostały 
służbowo przeniesione do Bydgoszczy, 
lub które poprzednio w Bydgoszczy 
nie mieszkały, 1 

Uprawnionym do wykonywania 
rzemiosła w lokalu mieszkalnym 
przysługuje prawo, w miarę istotnych 
potrzeb, do ubiegania się o dodatko 
wy pokój, Uczniowie rzemieślników, 
mający rodziców w tym samym mie? 
ście nie zostaną wliczeni w stan zas 
ludnienia mieszkania mistrza, Leka* 
adwokatom itd. przysługuje 
poza normą 1 pokój na poczekalnię, 
a sędziom, . dziennikarzom i innym 
zawodom, zmuszonym do wykonywa: 
nia pracy również w domu — do 1 
| pokoju do pracy. 
|. Sprawę przydziału mieszkania wła: 
! dza kwaterunkowa musi załatwić w 
|czasie od 2 — 4 tygodni. Orzeczenie 
Komisji Lokalowej są prawomocne, 
niepodlegające zaskarżeniu i natych= 
miast wykonalne. Koszty przymuso* 
wej transiokacji ponosi Zarząd Miej- 
ski, 

O dotychczasowej działalności Kos 
misji Lokalowej przy MRN, do której 
| wprowadzony został czynnik społecz* 
|ny (OKZZ), niech. świadczą cyfry. 
| Otóż w ciągu pierwszego kwartału br. 
przydzielono 156 pokoi mieszkalnych 
pojedyńczych, 44 podwójnych, 3 po 
trójnych (z uszczuplenia) poza tym 36 
mieszkań po: 1 pokoju z kuchnią, 12 
mieszkań  Ż-pokojowych z kuchnią, 
6 mieszkań 3=pokojowych z kuchnią, 
2 mieszkania — 4=pokojowe z kuch: 
nią oraz 1 mieszkanie ponad 4=poko* 
jowe. Poza tym. oddano 15 lokali hañ: 
dlowych na cele mieszkalne. Wszyst: 
kie te mieszkania przydzielone zosta: 
ły ludziom pracy, 


ski, inż. S. Jelnicki z Gdańska, 
J. Chwalibóg z Warszawy, 
niczy K. Grześkowiak. technik bu- 
dowlany H. Pellowski technik Pań- 
stwowego Zarządu W. inego — K. 
Kaczarski. 

Akt oskarżenia stwierdza, że w 
1945 r. Miller razem z podległymi mu 
urzędnikami: Piskorskim, Gierychem, 
Jakubowiczem nie dopełnili obo» 
wiązku wpłacenia do kasy tegoż 
Zrzeszenia całej należności od Biura 
Odbudowy Portów w Gdańsku za 
sprzedaną żelazną halę i na podsta- 
wie dwóch sfałszowanych rachun- 
ków zatrzymali łącznie 480.000 zł, 
z czego 280.000 zł zabrali sobie, a 
200.000 zł wręczyli urzędnikowi Biu- 
ra Odbudowy Portów, współoskarżo- 
nemu Jelnickiemu. Miller i Piskorski 
popełnili ponadto i drugie przestęp- 
stwo, przywłaszczając sobie w czasie 
prac, związanych z „Akcją Odbudo- 
wy Wsi“ — 390.000 zł, z czego 
340.000 zł zatrzymali sobie. a 50.000 zł 
wręczyli J. Chwalibogowi. Grześko- 
wiak i Pellowski — jak to stwierdza 
akt oskarżenia — kierując w czasie 
od 24. 10. do 20. 12. 1947 r. pracami 
nad umocnieniem brzegów Kanału 
Bydgoskiego, nie dopełnili obowiąz- 
ku dopilnowania prac, nie zastoso- 
wali odpowiednich materiałów i spo- 
wodowali tym obsunięcie się brze- 
gów, w wyniku czego Skarb Państwa 
poniósł przeszło milion zł strat. Ka- 
czarski, technik Państw. Zarządu 
Wodnego oskarżony jest o niedopeł- 
nienie obowiązku nadzoru nad pra- 
cami, kierowanymi przez Grześko- 
wiaka i Pellowskiego i przyczynienie 
się tym samym do ogromnych strat, 
jakie poniósł Skarb Państwa. 

B. dyr. Miller przyjechał do Bvd- 
goszczy z Warszawy w 1945 r, aby 
zorganizować tu Zrzeszenie Prze lsię- 
biorstw Budowlanych. Zrzeszenie 
dysponowało olbrzymimi remanen- 
tami niemieckimi, co dało możność 
popadnie nadużyć. W czasie szu- 

ania nabywcy na olbrzymie hale 
żelazne, znajdujące się w Milęc 
pod Włocławkiem, nawiązano kon- 
takt z inż. Jelnickim z Biura Odbu- 
dowy Portów w Gdańsku, który uza- 
leżnił nabycie hali od „prowizji“, a 
mie do porozumienia wręczył 

sfałszowane kwity, na podsta- 


inie | morskich 


nieodwoialnie ostatni występ J. 
Więgrzyna w przezabawnej ko- 
medii  Szentana pt, „Porwanie 
Sabinek“, 

KINA. Pomorzanin: Opowieść 
o prawdziwym człowieku Polo. 
nia; miasto otwarte Wol- 
ność; Zielone lata, Orzeł: Krwa- 
wa Vendetta. Gryf: Pewnej nocy 
Bałtyk; Awantura w zaświatach. 

Początek seansów: w Pomorza- 
ninie, Wolności i Orle o godz. 16, 
18 i 20,30. W Polonii o godz. 1530 
17,30 i 20. W Gryfie o godz. 16,30 
18,30 i 20,45. W Bałtyku o godz. 
16, 18 i 20.30. 

CYRK NR 3 na placu przy wl. 
Królowej Jadwigi: przedstawienie 
o godz. 19,30, 

DYŻUR APTEK. Do 23 bm. Ap- 
teka ,Pod Niedźwiedziem”, uliea 
Niedźwiedzia 11, tel. 16-53, tel. 
23-61. 

DYŻUR LEKARZA KOLEJOWE. 
GO: tel. miejski 12-53 kolejowy 
ar 350. Wzywać tylko w wypad- 
kach nag'ych. 

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO 25-16, 25-17, 26-18, 
Pogot. Ratunkowe 10-00. Straż 
Pożarna 29-70. Postój taksówek 
ar 36-55. 


5.10 Progr., 0g.-polski; 9.45 Pro- 
gram lokalny dnia; 9.50 Wiado- 
moťci miejscowe; 9.55 Przerwa; 
11.40 Progr, og.-polski; 13.00 
Przerwa; 14,30 Audycja dla dzie- 
ci w opr. J. Nawarskiej: a) ga- 
więdda pt. „Za osiem dni 1 Maja“, 
b) odpowiedzi na listy; 14.50 
Koncert rozrywkowy w wyk. ze- 
społu rytmicznego T. Polańskiego; 
15.20 Przegląd prasy pom.; 1530 
Progr. og,-polski; 18.00 Mozaika 
muzyczna: orkiestra P. R. pod 
dyr. A. Rezlera G. Kardaś — for- 
tepian; 18.40 Progr. og.-polski; 
22.45 Piosenki rosyjskie; 23.00 
Progr. lski, 


Skarb Państwa poniósł! milionowe stenty 


Proces nieuczawyh Urzednikó 


Zrzeszenia Przedsiębiorstw Budowlanych 


w 


inż.|wie których wspólnicy jego otrzy- 
budow- mali 280.000 zł, a on sam 200.000 zł. 


' Podobnie przedstawiała się „trans- 
akcja" z Chwalibogiem,. która przy- 

| niosła dyrektorowi nowe dziesiątki 
tysięcy złotych. 

r Proces Millera i tow. potrwa kiłka 
ni. 


Doroczny zjazd Delegatów 
Zw. Zrzeszeń Kupieckich 


na Pomorzu 


Związek Zrzeszeń Kupieckich na Po” 
morzu czyni przygotowania do odby* 
cia swego dorocznego zjazdu dele” 
| gatów, 

W związku z tym na ostatnim posie” 
|dzeniu Zarządu Związku uchwalono 
(odbyć tegoroczny Zjazd Delegatów w 
|dwóch terminach, a mianowicie: w 
jdniu 8 maja rb. odbyć się ma w Byd- 
goszczy część wewnętrzno-organizacyj” 
na Zjazdu, celem złożenia sprawozdań 
i wyboru władz związku, a w miesią” 
cach jesiennych odbyć oficjalną część 
zjazdu, z uwagi na przypadającą w tym 
okresie uroczystości 30-lecia istnienia 
związku. Zjazd jesienny nosiłby cha” 
rakter bardziej uroczysty i poświęcony 
będzie przeglącłwi historii związku. 
Zjazd ten odbędzie się w kolekce 
związku w Grudziądzu. 


zzżYEia i 
ORGANIZACJI BYDGOSKICH 


* ZS Gwardia — walne zebranie 
koła nr 8 (cywile) w czwartek, 21 km. 
o godz. 18.30 w lokalu klubowym przy 
ul. Zamojskiego. Obecność wszystkich 
obowiązkowa. 


Zawody !ekkcat'etyczne 


BYDGOSZCZ. ZS  „Gwardia” w 
Bydgoszczy inauguruje tegoroczny «e 
zon lekkoatletyczny zawodami, która 
| odbędą się w dniu 24 kwietnia, przy 
[udziale czołowych zawodników po% 
2  „Pomorzanina” (Toruń) 
oraz: Brdy” ; , Gwardii" (Bydgoszcz). 

Program zawodów przewiduje bies 
gi m 100, 200, 1.500 i 3.000 m, 110 
m ppł., skoki w dal i wzwyż, pchnięs 
cie kulą, rzut dyskiem i młotem oraa 
sztaietę 4X100 m. 


z O W O Z Z ZZ A 


amawa Str. 4 


Kongres 
Pokoju . 


(Dokończenie ze strony 1) 


chwałami Kongresu Paryskiego. 
Rezolucja jak | wniosek zostały 
gą gą róg przyjęte, 

w ę rozpoczęły się w Pradze 
obrady delegatów na Kongres Po- 
koju, którym rząd francuski odmó- 
wiż wiz wjazdowych do Paryża, W 
myśl uchważy biura organizacyjnego 
Światowego Kongresu Pokoju, na- 
rada praska stanowić będzie część 
Kongresu Paryskiego i prezydium 
Kongresu w Paryżu uważane jest 
zarazem za prezydium Kongresu 
w Pradze. 

Obok 60-osobowej delegacji cze- 
chosłowackiej, wśród której zmajdo- 
wali się jako goście 
jedly i W . Kopecky przybyżo na 


otwarcie Kongresu Praskiego 44 de- | 


legatów ` demokratycznych Chin, 
1l-osobowa delegacja Związku Ra- 
dzieckiego, 8 delegatów Jugoszawii, 


Kongres będzie nowym etapem walki 


rof. dr Z. Ne- | 


Nenni'ego 


ma Kongresie Paryskim 


PARYŻ. Obrady popołudniowe Kongresu Paryskiego zapoczątkowało 
przemówieńie wybitnego przywódcy socjalistów wżoskich, Pietro Nen- 
ni'ego. 

Przywitany burzą oklasków, powiedział Nenni m. in. co następuje: 
„Jestem szczęśliwy, iż mogę być obecny na tym kongresie na czele 
przeszłe tysięcznej delegacji wżoskich robotników, chżopów i inteligen- 
tów, którzy walczyć będą o to, by Wżechy nie staży się przedpolem 
imperializmu amerykańskiego. Jeszcze energiczniejszą wałkę prowadzić 
będziemy o to, by przeszkodzić wybuchowi 3-ciej wojny Światowej. 
Każda wojna ma swój początek w polityce. Drugie stadium — to wal- 
ka zbrojna. Sztab generalny, który ma rozpoczą tę walkę, został już 
ukonstytuowany. Wziaż on swój początek od Trumana i Churchilla, a 

| walka ma być prowadzona przeciwko Związkowi Radzieckiemu. 
Następnie zanalizował Nenni zasadnicze tezy paktu atlantyckiego, 
podkreślając znaczenie agresywne paragrafu 4 tego paktu, który mówi o 
mieszaniu się do spraw wewnętrznych różnych narodów. „Musimy się 
| zjednoczyć — powiedziaż Nenni — aby zrobić z tego paktu świstek pa- 
pieru i uniemożliwić wojnę agresyw-ną". f 
rzyński, Paul Robeson. Robeson 
został wśród ogólnego aplauzu za- 
proszony do prezydium Kongresu. 
Następnie przemawiał wybitny 


aeee Pietro 


| Mówcę nagrodzono niemilknącymi 
oklaskami, po czym prezydium 0- 
|znajmia, że na salę obrad przybył 
znany działacz i słynny śpiewak mu- | 


i Rządu Rzeczy- | 


imieniu własnym js > 
y | wojennymi. 


partyzani francuski z okresu oku- 
pacii hitlerowskiej i przedstawiciel 
Kombatantów francuskich, b. 
minister Yves Farge, z którego prze- 
mówienia wynikało, że łączą go 
wspólne wspomnienia 1 serdeczne 
stosunki z członkiem delegacji pol- 
skiej, prof. Pieńkowskim. 
Jako następny mówca wystąpił 
członek delegacji brytyjskiej, poseł 
Zilliacus. 


Losy do i. klasy nast. lot. już do nabycia 
Proszę sprawdzić tabele wygranych 


Kolekt. „GROSZ SZCZĘŚCIA - RZANNY“ Bydgoszcz, Al. 1 Maja 6 


TABELA WYGRAMYCH 55 LOTERM 


Qty dzień ciągnienia IV-e: klasy 


Wygrana 500.000 zł, padła na Nr 
179046 w Częstochowie. ; 


92058 92841 93253. 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI zum die 


3 przedstawicieli Korei, 12 party i a 

wicjeli Węgier, 4 delegatów Republi- 

dawki aw: Depesze w 4 rocznice| vy rm a a omas t 2 as 

cja niemiecka ze wschodniej strefy | l «| Nr 19850 w Warszawie, 66076 m B kapia bay PAL BJ RK, w 

ok Niemiec, 9 dstawi- | » e Gliwicach, 66519 w Warszawie, 82173 

okupacyjnej Niemiec 9 przedstaw. makta polsko - radzieckiego w. Szczecinie, 62 84 507 622 30 54 788 9 840 971 0034 

gatów Hiszpanii PA proza gz WARSZAWA. Z okazji czwartej | sania układu o przyjaźni, współ- Wygrane po 100.000 zł. padły ma |97 603 66 8 72 85 729 61 74 95 852 64 

P urpian ieli padenon, | rocznicy podpisania paktu polsko-'pracy i wzajemnej pomocy między Nr 11017 35132 50932 546% 60761 | 71 94 923 38 57 61. pł 

7 Bo "Nalk BE „gy Pkład NICZY | radzieckiego, zostały wysłane z War- | Rzeczypospolitą Polską, a Związkiem 77713. 90017 74 227 60 87 304 410 540 68 % 

di z: del OWSREA hod mysi SAGA |szawy do Moskwy następujące depe- | Socjalistycznych Republik Radziec- Wygrane po 40.000 zł. y ma|90 644 97 704 84 354 71 91019 48 78 

Kule: ydaki reki s UW, T PR asa. | Sze: kich, przesyłam Panu, Panie Mini-Q Nr 3235 6552 13783 18613 27506 33308 | 131 218 91 318 405 15 67 523 30 57 92 
ka od mik OE j af sj a Do Generalissimusa Stalina strze, moje najlepsze życzenia po-fl 40469 40742 59848 63120 84777 69601 3 617 74 96 737 52 834 56 75 901 26 
RZOCOY, precy, =r D A Jan Przewodn. Rady Ministrów ZSRR | myślności w dalszej pracy nad u- 73780 74517 78172 90481, 95 92007 17 26 77 81 128 72 84 250 
zydorczyk z ramienia Związku b. Moskwa — Kremi | trwałaniem wielkiego dzieła naszego 16.000 zł. padł 65 347 56 410 70 7 521 79 95 603 25 40 

Więźniów Polit. Sekretarzem dele- x a. sojnszt: Wygrane po 16. „padły na|g6 759 84 9 815 919 47 86 93166 %8 

gacji jest Ostap Dłuski. „W czwartą rocznicę podpisania Porh miu Ma Nr 1197 1980 2994 10944 16554 20595 | >10 1 73 328 41 54 7 403 14 7 21 55 76 

4 ` -laks rzyjaźń naszych narodów jest po- > x 6326 40178 è 
Obrady zagaił b. przewodniczący układu polsko-radzieckiego o przy-|, . kład Haziek A 22374 22577 28113 30721 3 628 708 844 68 94017 31 145 9 70 
i Na |iażni, współpracy i wzajemnej po- | 7"ym Wkiadem w dzicto umocnie- H. 41085 41591 42071 46342 40602 52627 
częchosłowackiego Zgromadzenia Na- |iaźni, współpracy i wzajemnej Pi. | nią powszechnego pokoju i bezpie-R 54137 55890 58128 62783 64068 67801 |en gan 949 8 66 68 O 00 PSA 
' rodowego dr John, stwierdzając, że | mocy, pozwalam sobie przesłać w | „oastwa w walce z pódżegaczami(| ni pore o, 69 892 942 8 58 63. 


Wygrane po 4.000 zł. z 3-go dnia. 
ciągnieni 


o pokój. Naród czechosłowacki z | pospolitej najserdeczniejsze życzenia 3. xa ? 
raki narodami postępowymi | dla narodów Związku Radzieckiego RB a bym O ky» lądy nA Wygrane po 8.000 zł. padły na » 2 
Związkiem Radziecki le, | oraz osobiście dla Pana, Panie Pre- 7 piekną 5 Nr Nr 744 2708 1638 4921 5007 6354| 25 33-113 217 54 393 425 54 48 7 72 
stać będ: je aawiaę: qe_Szaność pot | PR szego zbliżenia i rozszerzenia wza-§ 6468 8347 8799 9027 9478 11518 12053 | 6Ś5 80 722 76 85 869 906 64 71 1001 MZ 
n zie zaws + "rze. Św $ ż 3 cwi Go: 1 
koju i pokój zostanie yo Z radością stwierdzamy, że w ro- JUDEI współpracy, mającej za cel 13318 13470 13756 13870 14169 14798 |56 195 274 300 420 1 48 513 50 732 88 
sk pakiowi atlantyckiemu. ku ubiegłym zacieśniliśmy jeszcze | 1obro pat: PZ. NY 15010 15991 16833 18213 18915 19118 | 864 80 6 929 30 62 3 8 87 2012 80 111 
Po przekładzie przemówienia dra | bardziej więzy, łączącej nas Przy) (—) Zygmunt Modzelemski. A 19373 20270 21182 21250 22119 22472 37 205 9 300 33 43 8 95 6 400 503 87 
Johna na język rosyjski, głos zabrał | jaźni oraz pogłębiliśmy .naszą współ: | ereere 23494 23720 24894 24910 25555 25777 | 709 33 824 37 59 63 934 3024 59 71 2 
d eet dipp aia r dziedaluie hali SPO | NOWY JORK. W szpitalu nowo. 25791 26139 26436 27462 27533 27718 |95 113 27 41 230 312 64 427 92 528 
oe oióżwa, sa Sac | polaka ta Lere anean Pea pietia gg bz 18 79 29132 29499 30058 30359 31242 | 41 642 80 705 45 804 37 81 987 4066 94 
moment, w jakim odbywa się Kon- | podarczej i kulturalnej; |jorskim zmarł po ciężkiej chorobie 31090 32883 34304 35493 36226 36327 |203 16 382 90 420 33 63 77 546 615 
res Układ polsko-radziecki, będący ży- | przewodniczący Światowego Kongre- è 
3 a a ię zain ola de Sodowokioca «zaa WIK 37191 37569 38193 38668 40453 40858|47 55 83 791 834 68 902 5016 80 152 
* s wege ryja. acc: Saplar mary 2 g ; 43253 43592 44055 44301 45052 45158 | 217 42 9 76 93 308 48666 86 95 837 45 
Mianowanie PEAS Tanay POTES yyy) 45691 47201 47265 47803 49109 51055 |72 97 901 51 85 6022 87 135 62 95 206 
tem naszej. wszechstronnej współ Uwa a t IIR 51942 53712 53935 53950 54692 54706 |32 59 315 22 77 404 30 51 572 94 804 
nowego ambasadora  |7r35 zarówno naszych narodów, jak ga prenumeratorzy . {f 51823 55281 55335 57603 58821 |46 51 92 705 92:808 62 72 86 911 33 53 
4 i wszystkich krajów, miłujących po- Í Wojna jeszcze zaprenumero- ||| 59892 60332 61667 62345 62753 62850 | 7.000 36 41 194 226 35 64 351 66-90 442 
Stanów Zjednoczonych | kój. wać „IKP* 62912 63005 64645 65832 65899 66060 |81 90 1 527 46 79 609 718 20 52 99 
Moskwi Nadał będziemy umacniać nasż | 7 * NA MAJ 66217 66622 67074 68100 69167 70581 |809 6 55 8020 151 77 212 46 7 68 94 
w NEOSKWIE ' sojusz, który stanowi rękojmię trwa- 70771 70895 71247 72375 12462 72478|320 7 4708 602 762 823 943 92 9057 
WASZYNGTON. Prezydent Tru- łego pokoju, postępu i lepszej przy- | wpźacając NATYCHMIAST na- |Ę 72828 73674 73776 74075 74366 74336 |80 9 141 357 74 442 76 551 72 618 25 
man mianował wczoraj admiraża szłości naszych narodów“. leżźność blankietem PKO na 74819 75092 76055 77560 77941 79559 | 747 10205 51 97 314 50 90 413 617 33 
Cucka ambasadorem USA w Mos- (—) Józef Cyrankiewicz konto VI-140 lub przekazem || 30213 80230 80249 80395 82001 82541 |84 754 990 11008 110 29 36 63 228 313 
OE dna” Danit UNA Wyszyńskiego | Pocztowym na adres naszej jiena „dż! a Bolan 91008 91124908 17 26 8 12128 247 87 97 398 2 
i A ja J. zyńskiego i p 8 
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pełnił dotychczas funkcję ambasado- 
ra USA w Brukseli i ministra peź- 
nomocnego w Luksemburgu. 


Cena prenumeraty miesięcznej 


Ministra spraw zagr. ZSRR 
wynosi 120 zł. 


Moskwa — Kreml 
Z okazji czwartej rocznicy podpi- 


Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro 
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Przegląd prasy stołecznej. 7.25/17.00 Koncert dla przedowników 
Muzyka rozrywkowa. 8.00 Skrót|pracy, 17.45 Il dziennik popołud 
wiadomości dziennika poranne”!niowy. 18.00 Mozaika muzyczna: 
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Wiadomości miejscowe.  9.55|niczny, 20.00 Dziennik wieczorny. 
Przerwa. 11.40 Audycja szkolna; 21.00 Melodie taneczne. 21.30 


HUMOR M 


GNNJYDANYHADNT RYJA DRACO WYOOOODACSAOWIWNAD 


Ogźoszenia 
ajf KURIERA POLSKIEGO 
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OGŁOSZENIA: drobne po 50 zł za stowo. Poszukiwanie 
oracy 30 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów. 
Tłusty druk 100% drożej. 

Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 zł, za 

od 40 — 150 zł, nekrolog! od 35 — 200 zł za 1 mm. ż 
dziele t święta 50% drożej. Za terminowe zamieszczenie 
ogłoszeń nie odpowiadamy. 


\ ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO“ W WIELKICH MIASTACH POLSKI 

PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI. 
DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP*, 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ. UL. CZERWONEJ ARMII 20 ~ TEL. 33-41 í 83-42. 


CJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY: 
naj Armi 20. Telefon nr 33-41 | 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY w BYDGOSZCZY: 
dl. Gęneralissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29. 
Za nie doręczenie pisma spowodowane wyższą nie 
odpowiadamy. — Rękopisów niezamówi: 
ale zwraca — Za ogłoszenia Redakcja nie odpo 


Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW” w Bydgoszczy. ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99 


